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Wszyscy dobrze wiemy, 
jak dużą rolę w spo-
rcie odgrywa wiara 
w powodzenie. Każdy, 

kto osiągnął sukces w jakiejkolwiek 
dyscyplinie, od początku do końca 
wierzył w to, że jest w stanie zreali-
zować zaplanowany cel.

Pamiętacie 2018 rok? Wtedy, po 
pierwszym spotkaniu finałowego 
dwumeczu w I lidze, mało kto stawiał 
na to, że Motor jest w stanie odrobić 
14 punktów straty z Rybnika. A jed-
nak nasza drużyna tego dokonała we 
wspaniałym stylu, po meczu, który 
zapisał się złotymi zgłoskami w histo-
rii lubelskiego speedwaya. Wówczas 

również istotnym czynnikiem była 
wiara w to, że losy awansu nie zostały 
jeszcze przesądzone.

Obecnie żółto-biało-niebiescy są 
w trudnej sytuacji w tabeli. „Kozioł-
ki” cały sezon walczyły o to, by zna-
leźć się w fazie play-off, ale przed 
ostatnią kolejką zasadniczej części 
rozgrywek nadal nie znamy pełnej 
stawki półfinalistów trwających 
zmagań w PGE Ekstralidze. Póki co, 
do walki o medale zakwalifikowały 
się tylko Fogo Unia Leszno oraz 
Moje Bermudy Stal Gorzów Wiel-
kopolski. Do obsadzenia pozostały 
jeszcze dwa miejsca, a chętnych jest 
więcej.

By znaleźć się w czołowej czwórce 
najlepszej żużlowej ligi świata, Motor 
musi w najbliższym meczu z RM Solar 
Falubazem Zielona Góra nie tylko wysoko 
zwyciężyć, ale też liczyć na korzystne re-
zultaty na innych torach. Nasi zawodnicy 
przystąpią do niedzielnego spotkania 
z wiarą w to, że są w stanie wywalczyć 
play-offy dla Lublina. 

Wierzyć muszą także kibice. Wasze 
wsparcie z trybun może dodać 
żużlowcom skrzydeł i ponieść ich do 
spektakularnej wygranej. Dlatego 
nie oszczędzajcie gardeł i nie żałujcie 
oklasków. Opuszczając w niedzielny 
wieczór Aleje Zygmuntowskie każdy 
musi czuć, że dał z siebie wszystko. 
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Przez ostatnie dwa tygodnie sytuacja 
Motoru zmieniła się diametralnie. Po 
porażkach u siebie z Eltrox Włókniarzem 
Częstochowa i z MrGarden GKM Grudziądz 
na wyjeździe awans do fazy play-off  moc-
no wymknął wam się z rąk. 
– To prawda i nawet jeśli wygramy dziś 
za trzy punkty z RM Solar Falubazem 
Zielona Góra, to ewentualny awans będzie 
uzależniony od wyników innych spotkań. Te 
porażki oddaliły nas od pierwszej czwórki, 
ale nie tracimy nadziei i nie poddajemy 
się. Zamierzamy stanąć do walki z Faluba-
zem. Czy się uda? Potrzebujemy takiego 
samego wyniku, jak dwa lata temu w fi nale 
pierwszej ligi z ROW-em Rybnik, kiedy też 
potrzebowaliśmy zdobyć co najmniej 53 
punkty. Wtedy się udało, ale teraz czeka 
nas bardzo trudne zadanie. Zielonogórza-
nie są bardzo mocną drużyną. Na pewno 
zawodnicy muszą pojechać o wiele lepiej, 
niż w dwóch ostatnich spotkaniach.

Mecz w Grudziądzu był zacięty do samego 
końca, wynik rozstrzygnął się w ostatnim 
biegu. Czego zabrakło do zwycięstwa? 
– O wyniku nie zdecydował ostatni wyścig, 
bo w nim jechała para Arti om Łaguta 
i Nicki Pedersen i trudno było tu liczyć na 

zwycięstwo. Liczyliśmy, że o wszystkim roz-
strzygnie bieg czternasty. Wygrał go jednak 
Kenneth Bjerre, który jedyny swój jedyny 
zwycięski wyścig tego dnia zanotował 
akurat w tym kluczowym momencie. Wtedy 
mogliśmy już tylko liczyć na cud.

Żałuję też dziesiątej gonitwy, kiedy jecha-
liśmy na 5:1. Wydawało się, że możemy to 
dowieźć, ale dość ostry atak Bjerre spowo-
dował, że Wiktor Lampart spadł z drugiej 
na czwartą pozycję i było pozamiatane. 
Jak się włączy o udział w play-off , to takich 
punktów nie można tracić.

Ale tak naprawdę uważam, że to nie GKM 
wygrał to spotkanie, ale my je przegraliśmy. 
To nie jest mocna drużyna. Po prostu my 
tego dnia byliśmy słabsi.

A co się stało w meczu u siebie z Włóknia-
rzem Częstochowa? Dwa tygodnie wcze-
śniej pobiliśmy na swoim torze mistrza 
Polski z Leszna, a tu nie byliśmy w stanie 
nawiązać walki z ekipą spod Jasnej Góry. 
– W tym sezonie wielu zawodników, nie 
tylko u nas, notuje wahania formy. Trudno 
jest mieć w składzie żużlowca, na którego 
nieustannie można liczyć. Matej Zagar 

miał fantastyczny występ z Fogo Unią 
Leszno, w którym w sześciu startach zdobył 
komplet punktów. W Grudziądzu mu nie 
poszło. Mikkel Michelson był niepokonany 
i niesamowicie szybki w Rybniku, a w me-
czu z Włókniarzem trzy razy przyjeżdżał 
do mety ostatni. Niestety, tak ten sezon 
wygląda.

Warunki torowe to kwesti a drugorzęd-
na, bo tor był taki sam dla wszystkich. 
Rzeczywiście, zaczął padać deszcz, spadła 
temperatura, ale trzeba było umieć sobie 
z tym poradzić. 

Pojawiły się medialne doniesienia 
o możliwym występie wracającego na tor 
po skomplikowanej kontuzji Grzegorza 
Zengoty. To możliwy scenariusz? 
– Grzegorz trenował w tym tygodniu na 
lubelskim torze, ale popatrzmy na sprawę 
realnie. On prawie dwa lata nie jeździł na 
żużlu i trudno powiedzieć, czy kilka trenin-
gów wystarczy, by mógł wystąpić w meczu. 
Dajmy mu się rozjeździć. Jego szanse na 
występ w starciu z Falubazem są takie, jak 
nasze szanse na awans do fazy play-off . 
Teoretycznie jest to możliwe, ale w praktyce 
bardzo trudne.

Rozmowa z Jackiem ZIółkowskim,
menadżerem Motoru Lublin
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Rozmowa z Piotrem Więckowskim, 
wiceprezesem Motoru Lublin

WIERZĘ, ŻE
HISTORIA
ZATOCZY
KOŁO

11 – Rozmowa z Trenerem 
Ziókowskim

Jeszcze dwie kolejki temu Motor miał awans do fazy play
-off  na wyciągnięcie ręki. Dziś, by znaleźć się w czołowej 
czwórce, musicie odrobić 14-punktową stratę z Zielonej 
Góry i liczyć na korzystny układ innych spotkań. Powie-
dzieć, że końcówka rundy zasadniczej była przewrotna, to 
mało… 
– Tak bywa w sporcie. Człowiek uczy się tego przez całe 
życie. Takie scenariusze przerabiałem w czasie swojej działal-
ności sportowej wielokrotnie i specjalnie mnie to nie dziwi. 
Pragnę tylko prosić naszych kibiców o wyrozumiałość. Sezon 
jednak wciąż trwa i jeszcze wszystko może się wydarzyć. Już 
kilka razy zadziwialiśmy żużlowy świat. Może tym razem też 
się to uda.

Wierzy pan w 15-punktowe zwycięstwo nad Falubazem? 
– Są różne opinie w tej kwesti i. Mogę tylko przypomnieć, 
że nie tak dawno, w fi nale pierwszej ligi przed dwoma laty, 
przerabialiśmy podobny scenariusz. Liczę, że historia zatoczy 
koło i że taki wynik jest możliwy.

Co wpłynęło na gorsze występy naszych zawodników w 
ostatnich meczach? 
– Trudno powiedzieć, czy to był spadek naszej formy, czy 
jej zwyżka u naszych przeciwników. W żużlu decyduje wiele 
czynników, jak sprzęt, czy sytuacje torowe. Spójrzmy na 
domowy mecz z Eltrox Włókniarzem Częstochowa. Przed 
zawodami mówiło się o „twierdzy Lublin”. Tymczasem wy-
starczyło, że trochę pokropiło i to częstochowianie lepiej od-
naleźli się w tych warunkach, a my straciliśmy atut własnego 
toru. Bardzo często do dobrego wyniku potrzeba odrobiny 
szczęścia. Tu nie ma jednoznacznej przyczyny.

Ten sezon przebiega w cieniu pandemii koronawirusa. 
Długo nie było wiadomo czy i na jakich zasadach liga 
wystartuje. Potem mecze miały się odbywać przy zupełnie 
pustych trybunach, z czasem wprowadzono regularne testy 
dla zawodników i osób funkcyjnych na obecność Covid-19, 
co też niosło pewne obawy. Czy z perspektywy organiza-
cyjnej jest pan zadowolony z tego, co pod tym względem 
udało się w tym roku osiągnąć? 
– Najbardziej ubolewam nad tym, że nie możemy jeździć 
przy komplecie widzów. Mamy najlepszych kibiców w Polsce 
i ich wsparcie na każdym meczu, nie tylko w Lublinie, ale i 
na wyjazdach, jest nieocenione. Muszę jednak podkreślić, 
że nawet przy wypełnieniu trybun w 50, a wcześniej w 25 
procentach, ten doping też był niesamowity. Nie zapomi-
najmy także o „podniebnym sektorze”. Nasi fani kolejny 
raz udowodnili swoją kreatywność, a o oglądaniu meczów 
żużlowych w Lublinie z ustawionych za stadionem podnośni-
ków mówiono na całym świecie. To bardzo nas cieszy i daje 
pozytywną energię do tego, żeby to, co robimy robić dalej.

• Wierzy pan, że w przyszłym sezonie kibice będą mogli 
zasiąść na stadionie w komplecie? Że rozgrywki ligowe 
odbędą się „normalnie”? 
– To, jak będzie wyglądał kolejny sezon, w tej chwili jest 
zagadką. Wszyscy, całe społeczeństwo, uczymy się żyć z tą 
sytuacją, jaką jest pandemia. Przed i w trakcie rozgrywek 
wypracowaliśmy wiele rozwiązań, które miały zapewnić bez-
pieczeństwo zawodnikom, członkom ich teamów, osobom 
funkcyjnym i kibicom. Nawet, jeśli pandemia będzie trwała 
dalej, to będziemy przygotowani na to, by w przyszłym roku 
liga wystartowała bez większych przeszkód.

HISTORIA
ZATOCZY
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DOŁĄCZ DO NASZEJ DRUŻYNY

ZDOBYLI ZŁOTO

W BIAŁO-CZERWONYCH
BARWACH
Reprezentacja Polski triumfowała w Drużynowych 
Mistrzostwach Świata Juniorów. W fi nale na torze 
w duńskim Outrup w składzie naszego zespołu 
narodowego z bardzo dobrej strony zaprezentowali 
się Wiktor Lampart i Viktor Trofi mov. Pierwszy z nich 
wywalczył 13 punktów w pięciu startach, natomiast 
drugi zdobył 9 oczek.

Zawody w Danii były bardzo zacięte, a Biało-czerwoni 
do samego końca rywalizowali o złoty medal z go-
spodarzami, których ostatecznie wyprzedzili o cztery 
punkty. Na podium znalazła się także reprezentacja 
Wielkiej Brytanii, dla której ponad połowę dorobku 
wywalczył Daniel Bewley.

Polacy cieszyli się w Outrup z trzynastego w historii 
tytułu juniorskich mistrzów globu. Nasi kadrowicze 
osiągnęli ten sukces po raz siódmy z rzędu.

I. REPREZENTACJA POLSKI  46 PKT
1. Wiktor Lampart  13 (2,3,2,3,3)
2. Norbert Krakowiak 0 (u,-,-,-)
3. Viktor Trofi mov   9 (2,-,2,3,2)
4. Jakub Miśkowiak  10 (1,1,2,3,3)
5. Dominik Kubera   14 (6,1,3,1,3)

II. REPREZENTACJA DANII  42 PKT
1. Mads Hansen  10 (3,2,3,1,1)
2. Jonas Seifert-Salk   10 (3,3,1,2,1)
3. Marcus Birkemose   4 (3,1,-,-)
4. Tim Soerensen  13 (3,3,3,2,2)
5. Mati as Nielsen   5 (2,1,2)

III. REPREZENTACJA WIELKIEJ BRYTANII   32 PKT
1. Daniel Bewley 17 (2,2,3,6,2,2)
2. Drew Kemp   5 (1,2,1,-,1)
3. Jordan Palin   2 (1,-,1,-)
4. Tom Brennan   7 (1,2,d,1,2,1)
5. Leon Flint   1 (1,0)

IV. REPREZENTACJA ŁOTWY   6 PKT
1. Francis Gusts  3 (w,0,0,0,3)
2. Ernest Matjuszonok  1 (0,0,1,0,d)
3. Daniił Kołodinski   0 (w,-,-,-)
4. Ricards Ansviesulis   2 (2,0,0,u,0)
5. Oleg Michaiłow   0 (0,0,0,0)
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BIEG PO BIEGU

1. (62,35) Janowski, Zmarzlik, Kołodziej, Kościuch
2. (62,56) Drabik, Prz. Pawlicki, Smektała, Przedpełski
3. (62,56) Hampel, Pi. Pawlicki, Woryna, Kasprzak
4. (62,47) Woźniak, Pieszczek, Dudek, Kubera
5. (62,00) Zmarzlik, Kubera, Jamróg, Woryna
6. (63,22) Woźniak, Smektała, Kościuch, Kasprzak
7. (62,25) Hampel, Dudek, Kołodziej, Prz. Pawlicki
8. (62,16) Janowski, Pi. Pawlicki, Drabik, Pieszczek
9. (62,44) Pieszczek, Smektała, Zmarzlik, Hampel
10. (62,44) Dudek, Przedpełski, Pi. Pawlicki, Kościuch
11. (62,25) Kołodziej, Woźniak, Woryna, Drabik
12. (62,06) Janowski, Prz. Pawlicki, Kasprzak, Kubera
13. (62,32) Woźniak, Pi. Pawlicki, Zmarzlik, Prz. Pawlicki
14. (62,85) Drabik, Kubera, Hampel, Kościuch
15. (62,47) Kołodziej, Kasprzak, Przedpełski, Pieszczek
16. (61,91) Janowski, Dudek, Smektała, Woryna
17. (62,62) Zmarzlik, Dudek, Drabik, Kasprzak (d)
18. (62,98) Woryna, Kościuch, Pieszczek, Prz. Pawlicki (d)
19. (62,56) Pi. Pawlicki, Kołodziej, Smektała, Kubera
20. (62,37) Janowski, Przedpełski, Woźniak, Hampel

BARAŻ
(62,94) Kołodziej, Zmarzlik, Dudek, Pi. Pawlicki (w)

FINAŁ
Janowski, Zmarzlik, Woźniak, Kołodziej

Zwycięstwem Macieja Janowskiego zakończył 
się fi nał Indywidualnych Mistrzostw Polski 
na żużlu. Popularny „Magic” był w miniony 
poniedziałek bezkonkurencyjny na leszczyń-
skim torze i przyjeżdżał na metę jako pierwszy 
w każdym z sześciu wyścigów, w których 
wziął udział. Po trzecie srebro w karierze 
sięgnął Bartosz Zmarzlik, natomiast brązowy 
medal zdobył jego klubowy kolega, Szymon 
Woźniak.

Ósmą pozycję w fi nale zajął Jarosław Hampel. 
Zawodnik Motoru rozpoczął zmagania od 
dwóch „trójek”, lecz w kolejnych trzech star-
tach zdołał wywalczyć tylko punkt. Rezerwo-
wym podczas imprezy w Lesznie był natomiast 
Jakub Jamróg. Drugi z przedstawicieli naszego 
klubu pojawił się na torze w jednym biegu, 
w którym zdobył oczko.

WYNIKI
1. Maciej Janowski (Betard Sparta Wrocław)   15 (3,3,3,3,3) - 1. miejsce w fi nale
2. Bartosz Zmarzlik (Moje Bermudy Stal Gorzów)   10+2 (2,3,1,1,3) - 2. miejsce w fi nale
3. Szymon Woźniak (Moje Bermudy Stal Gorzów)   12 (3,3,2,3,1) - 3. miejsce w fi nale
4. Janusz Kołodziej (Fogo Unia Leszno)   10+3 (1,1,3,3,2) - 4. miejsce w fi nale
5. Patryk Dudek (RM Solar Falubaz Zielona Góra)   10+1 (1,2,3,2,2)
6. Piotr Pawlicki (Fogo Unia Leszno) 10+w (2,2,1,2,3)
7. Maksym Drabik (Betard Sparta Wrocław)   8 (3,1,0,3,1)
8. Jarosław Hampel (Motor Lublin)   7 (3,3,0,1,0)
9. Bartosz Smektała (Fogo Unia Leszno)  7 (1,2,2,1,1)
10. Krysti an Pieszczek (Zdunek Wybrzeże Gdańsk)   6 (2,0,3,0,1)
11. Kacper Woryna (PGG ROW Rybnik)  5 (1,0,1,0,3)
12. Paweł Przedpełski (Eltrox Włókniarz Częstochowa)   5 (0,t,2,1,2)
13. Dominik Kubera (Fogo Unia Leszno)  4 (0,2,0,2,0)
14. Przemysław Pawlicki (MrGarden GKM Grudziądz)   4 (2,0,2,0,d)
15. Norbert Kościuch (Orzeł Łódź)  3 (0,1,0,0,2)
16. Krzysztof Kasprzak (Moje Bermudy Stal Gorzów)   3 (0,0,1,2,d)
17. Jakub Jamróg (Motor Lublin)   1 (1)
18. Adrian Miedziński (eWinner Apator Toruń)   nie startował
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LUBELSCY KIBICE 
TO WRAŻLIWI LUDZIE
Wspólnie z klubem i Regionalnym Cen-
trum Krwiodawstwa i Krwiolecznictwa 
w Lublinie organizujecie kolejną akcję 
promującą honorowe krwiodawstwo. Skąd 
taki pomysł? 
– O tym, że lubelscy kibice są najlepsi na 
świecie, wiemy wszyscy i nikt nie ma co do 
tego wątpliwości. Stąd nie dziwi ich zaanga-
żowanie w tego typu przedsięwzięcia i chęć 
zrobienia czegoś dobrego. Przy każdej 
dotychczasowej akcji były ogromne kolejki. 
Pamiętamy, jak kibice ze stowarzyszenia 
Speedway Euphoria podjęli wyzwanie 
rzucone przez inne kluby i oddali prawie 
pół tony krwi. Wcześniej, przed fi nałowymi 
meczami w drugiej lidze w trakcie jedno-
dniowej akcji zebraliśmy ponad 90 litrów. 
To pokazuje, że to są wrażliwi ludzie i stąd 
moje zaangażowanie w ten projekt.

Tym razem lubelscy kibice też nie zawiedli? 
– W ramach najnowszej akcji klub prze-

znaczył 500 biletów na mecz z RM Solar 
Falubazem Zielona Góra dla osób, które 
oddadzą honorowo krew. Każdego dnia 
rozdawano po 50 wejściówek. Do południa 
wszystkie były wykorzystane. Warto 
podkreślić, że wiele osób przychodziło 
mówiąc, że dawno nie oddawały krwi, albo 
miały to zrobić kiedy indziej, ale postano-
wiły odpowiedzieć na nasz apel. To jest 
najpiękniejsze. Ta życzliwość, z jaką witamy 
zawodników i kibiców drużyn przeciwnych 
na naszym stadionie przekłada się na życz-
liwość wobec drugiego człowieka, na chęć 
zrobienia czegoś dobrego.

Będą kolejne tego typu akcje? 
– Działalność społeczna jest jednym ze 
znaków fi rmowych lubelskiego klubu. 
Jestem więc przekonany, że na tym nie po-
przestaniemy. Daj Boże, żeby łączyło się to 
z wynikiem sportowym i sukcesami naszych 
żużlowców.

Rozmowa z ks. Mirosławem Ładniakiem, 
duszpasterzem i kibicem Motoru Lublin

fot: lubelski.pl

GRAJ W OFICJALNEJ APLIKACJI MOBILNEJ
PGE EKSTRALIGI

GRAJ W OFICJALNEJ APLIKACJI MOBILNEJ
PGE EKSTRALIGI

GRAJ W OFICJALNEJ APLIKACJI MOBILNEJ
PGE EKSTRALIGI

stwórz
własną drużynę

rywalizuj
z innymi managerami

social media PGE Ekstraligi

zarabiaj
wirtualną walutę

Speedcash

zarządzaj:
decyduj o transferach

i składzie na mecz

wygrywaj
nagrody

JAKUB 
JAMRÓG

MATEJ 
ŽAGAR 

OSKAR 
BOBER

WIKTOR 
LAMPART

WIKTOR 
FIRMUGA

TRENER 
MACIEJ 
KUCIAPA

MENEDŻER 
JACEK 
ZIÓŁKOWSKI

JAROSŁAW 
HAMPEL

PAWEŁ 
MIESIĄC

WIKTOR 
TROFIMOW

MIKKEL 
MICHELSEN 

GRIGORIJ 
LAGUTA (KAPITAN) 

MOTOR LUBLIN



sponsorzy biegu sponsorzy biegu

MOTOR Lublin

speedwaymotorlublin

speedwaymotorlublin  

www.motorlublin.com.pl

MotorTV

motorlublinpgee  

JAKUB JAMRÓG
GRIGORIJ ŁAGUTA
MATEJ ZAGAR
JAROSŁAW HAMPEL
MIKKEL MICHELSEN
WIKTOR LAMPART
WIKTOR TROFIMOW

JACEK ZIÓŁKOWSKI

MACIEJ KUCIAPA

ANTONIO LINDBAECK
JAKUB JAMRÓG
MICHAEL JEPSEN JENSEN
MATEJ ZAGAR

WIKTOR TROFIMOW
NORBERT KRAKOWIAK
WIKTOR LAMPART
MATEUSZ TONDER

PATRYK DUDEK
JAROSŁAW HAMPEL
MARTIN VACULIK
MIKKEL MICHELSEN

WIKTOR LAMPART
PIOTR PROTASIEWICZ
GRIGORIJ ŁAGUTA
NORBERT KRAKOWIAK

MATEJ ZAGAR
MICHAEL JEPSEN JENSEN
JAROSŁAW HAMPEL
PIOTR PROTASIEWICZ

MIKKEL MICHELSEN
MARTIN VACULIK
WIKTOR TROFIMOW
ANTONIO LINDBAECK

MATEUSZ TONDER
GRIGORIJ ŁAGUTA
PATRYK DUDEK
JAKUB JAMRÓG

MICHAEL JEPSEN JENSEN
MIKKEL MICHELSEN
PIOTR PROTASIEWICZ
WIKTOR LAMPART

JAKUB JAMRÓG
ANTONIO LINDBAECK
GRIGORIJ ŁAGUTA
MARTIN VACULIK

Sędzia: Krzysztof Meyze; Asystent sędziego: Rafał Kobak; Komisarz toru: Arkadiusz Kalwasiński; Kierownik zawodów: Kamil Walczak; Kierownik startu: Marcin Wnuk; Pomocnik kierownika startu: Przemysław Olszewski; Kierownik drużyny: Marcin Świderski, Kierownik parku maszyn: Rafał Niedziela, Kierownik ds. bezpieczeństwa: Marcin Szczecina; 
Sekretarz zawodów: Kamil Piech, Lekarz zawodów: Grzegorz Sochaczewski; Chronometraż: Kinga Misztal; Spiker: Tomasz Maciuszczak; Toromistrz: Marek Walczak; Wirażowi: Paweł Ratajewski, Przemysław Pielecha, Dawid Leszkiewicz, Jakub Czarko, Adam Grudziński, Emil Zakrzewski.



sponsorzy biegu sponsorzy biegu

RM SOLAR FALUBAZ Zielona Góra

JACEK ZIÓŁKOWSKI

MACIEJ KUCIAPA

PIOTR ŻYTO

1/Ż/2019  382
METRÓW

ANTONIO LINDBAECK
MARTIN VACULIK
MICHAEL JEPSEN JENSEN
PIOTR PROTASIEWICZ
PATRYK DUDEK
NORBERT KRAKOWIAK
MATEUSZ TONDER

NORBERT KRAKOWIAK
MATEJ ZAGAR
PATRYK DUDEK
JAROSŁAW HAMPEL

JAROSŁAW HAMPEL
PIOTR PROTASIEWICZ
JAKUB JAMRÓG
ANTONIO LINDBAECK

MARTIN VACULIK
WIKTOR TROFIMOW
MATEUSZ TONDER
MATEJ ZAGAR

GRIGORIJ ŁAGUTA
PATRYK DUDEK
MIKKEL MICHELSEN
MICHAEL JEPSEN JENSEN

65,16 s
Maksym Drabik (22.06.2019)

Sędzia: Krzysztof Meyze; Asystent sędziego: Rafał Kobak; Komisarz toru: Arkadiusz Kalwasiński; Kierownik zawodów: Kamil Walczak; Kierownik startu: Marcin Wnuk; Pomocnik kierownika startu: Przemysław Olszewski; Kierownik drużyny: Marcin Świderski, Kierownik parku maszyn: Rafał Niedziela, Kierownik ds. bezpieczeństwa: Marcin Szczecina; 
Sekretarz zawodów: Kamil Piech, Lekarz zawodów: Grzegorz Sochaczewski; Chronometraż: Kinga Misztal; Spiker: Tomasz Maciuszczak; Toromistrz: Marek Walczak; Wirażowi: Paweł Ratajewski, Przemysław Pielecha, Dawid Leszkiewicz, Jakub Czarko, Adam Grudziński, Emil Zakrzewski.



JEST LEPIEJ NIŻ ZAKŁADAŁEM
Niedawno poinformowałeś o wznowieniu trenin-
gów i odnowieniu licencji żużlowej. Pojawiły się 
domysły i suges� e, że możesz wystąpić w koń-
czącym rundę zasadniczą spotkaniu z RM Solar 
Falubazem Zielona Góra. To możliwy scenariusz? 
– Na pewno będę na tym meczu, choć jeszcze nie 
wiem, w jakiej roli (rozmawialiśmy w środę – przyp. 
aut.). Jestem w Lublinie już od kilku dni. Trenu-
ję i staram się wrócić do formy sprzed kontuzji. 
Uważam, że jestem blisko tego celu, brakuje mi 
kilku procent. Czuję się fantastycznie na motocyklu, 
jeździłem już spod taśmy i udawało mi się wygry-
wać. Jest lepiej, niż zakładałem przed wznowieniem 
treningów. Szkoda, że ten sezon zmierza już ku 
końcowi, bo dla mnie mógłby się dopiero zaczynać. 
Ale czy wystąpię w meczu? To nie zależy ode mnie. 
A ja nie mam tu większych oczekiwań. Skupiam się 
na powrocie do dobrej dyspozycji i nie wybiegam 
myślami daleko w przyszłość. 

Po poważnym złamaniu nogi, które na półtora 
roku wstrzymało twoją karierę nie ma już śladu? 
– Rehabilitację mam już za sobą. Pewne rzeczy są 
jeszcze do dopracowania, ale tym zajmę się zimą.

Mecz Motoru z Falubazem wywołuje u ciebie 
dodatkowe emocje? 
– Wiadomo, że pochodzę z Zielonej Góry, tu miesz-
kam, jestem wychowankiem Falubazu… Ale pamię-
tam, jaki klub reprezentuję. Jestem zawodnikiem 
Motoru Lublin i za Motor będę trzymał kciuki. Liczę 
na zwycięstwo, bo bardzo potrzebujemy punktów. 

Wciąż mamy szanse na awans do fazy play-off , ale 
musimy wygrać z drużyną z Zielonej Góry za trzy 
punkty. Będę więc kibicował Motorowi, niezależnie 
od tego, czy będę oglądał mecz z perspektywy toru, 
parku maszyn czy trybun.

Ten sezon jest specyfi czny ze względu na obostrze-
nia związane z pandemią. Ale jest też emocjonu-
jący, bo w ostatnich kolejkach nagłych zwrotów 
akcji nie brakowało. 
– W tym roku mieliśmy wiele zaskakujących 
spotkań, których wyniki odbiegały od przedme-
czowych przewidywań. To gwarantuje nam cie-
kawą ligę. Nie pamiętam sytuacji, żeby o udział 
w fazie play-off do końca biło się aż sześć drużyn. 
Myślę, że kibice mogą być z tego zadowoleni, 
bo oglądają emocjonujące widowiska i jazdę na 
najwyższych obrotach.

Wierzysz, że Motor jest w stanie odrobić czter-
nastopunktową stratę z Zielonej Góry? Bo to 
warunek niezbędny do tego, by myśleć o zajęciu 
miejsca w pierwszej czwórce. 
– Myślę, że tak. Motor na swoim torze w tym sezo-
nie jedzie dobrze. Nie licząc meczu z Eltrox Włók-
niarzem Częstochowa chłopaki wszystkie domowe 
spotkania wygrywali dość wyraźnie. Uważam, że 
wszystko jest możliwe. Falubaz może pojechać 
bez noża na gardle, bo w zasadzie jest już pewna 
awansu do fazy play-off . To nie będzie dla nich 
mecz o życie, a dla nas tak. Trzeba to wykorzystać 
maksymalnie i te trzy punkty zdobyć!

Rozmowa z Grzegorzem Zengotą, 
zawodnikiem Motoru Lublin, 

wychowankiem RM Solar Falubazu Zielona Góra

PIOTR
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RM SOLAR FALUBAZ 
ZIELONA GÓRA



Tegoroczny występ Motoru na stadionie przy ulicy Wrocławskiej 69 
w Zielonej Górze nie należał do zbyt udanych. „Koziołki” przegrały to 
spotkanie różnicą 14 punktów, a gospodarze przez większość rywaliza-
cji kontrolowali przebieg wydarzeń na torze. 

– Uzyskaliśmy lepszy rezultat niż przed rokiem, ale patrząc na postawę 
drużyny w drugiej części zawodów, kiedy po słabym początku byliśmy 
równorzędnym rywalem dla Falubazu, szkoda tak wysokiej przegranej – 
podkreślał po meczu Jacek Ziółkowski, menadżer Motoru. 

Warto podkreślić, że lublinianie mieli na początku tego meczu sporego 
pecha. – Dwa defekty w dwóch pierwszych biegach nie zdarzają się czę-
sto. Matej Zagar był w dobrej dyspozycji, ale w pierwszym biegu spaliło 
mu się sprzęgło. Chwilę później to samo spotkało Wiktora Lamparta. 
Myślę, że uciekły nam przez to co najmniej dwa punkty, a gdyby nie to, 
udałoby nam się dobić do granicy czterdziestu „oczek”. Żużel obecnie 
jest sportem, w którym wszystko rozgrywa się nie tylko na torze, ale też 
w boksach. Minimalne zmiany w ustawieniach zapłonu czy gaźnika po-
wodują, że wynik zawodnika jest zupełnie inny – tłumaczył Ziółkowski.

RM SOLAR FALUBAZ ZIELONA GÓRA  52 PKT
9. Antonio Lindbaeck 3+1 (2*,1,0,0)
10. Martin Vaculik   15 (3,3,3,3,3)
11. Piotr Protasiewicz  10+1 (3,1*,3,2,1)
12. Michael Jepsen Jensen  6+1 (2*,2,0,2,0)
13. Patryk Dudek   10+2 (3,3,1*,2*,1)
14. Damian Pawliczak   3 (1,-,2)
15. Norbert Krakowiak   4+1 (2,1,1*)
16. Mateusz Tonder  1 (1)

MOTOR LUBLIN   38 PKT
1. Paweł Miesiąc   6+1 (1,0,-,3,2*)
2. Grigorij Łaguta   9+1 (0,2,1*,3,3)
3. Matej Zagar   11 (d,3,3,2,1,2)
4. Jarosław Hampel   2 (2,0,0,-)
5. Mikkel Michelsen 6 (1,2,2,1,0,0)
6. Wiktor Lampart   1+1 (d,0,1*)
7. Viktor Trofimov  3 (3,0,0)
8. Oskar Bober   nie startował

BIEG PO BIEGU

1. (61,15) Protasiewicz, Lindbaeck, Miesiąc, Zagar (d)   5:1 - (5:1)
2. (61,14) Trofimov, Krakowiak, Pawliczak, Lampart (d)  3:3 - (8:4)
3. (59,58) Dudek, Jepsen Jensen, Michelsen, Łaguta   5:1 - (13:5)
4. (59,69) Vaculik, Hampel, Tonder, Lampart  4:2 - (17:7)
5. (60,25) Zagar, Jepsen Jensen, Protasiewicz, Hampel   3:3 - (20:10)
6. (59,44) Dudek, Łaguta, Krakowiak, Miesiąc   4:2 - (24:12)
7. (59,23) Vaculik, Michelsen, Lindbaeck, Trofimov   4:2 - (28:14)
8. (60,43) Zagar, Pawliczak, Dudek, Hampel  3:3 - (31:17)
9. (59,67) Vaculik, Zagar, Łaguta, Lindbaeck   3:3 - (34:20)
10. (59,74) Protasiewicz, Michelsen, Lampart, Jepsen Jensen   3:3 - (37:23)
11. (60,31) Miesiąc, Jepsen Jensen, Michelsen, Lindbaeck   2:4 - (39:27)
12. (59,61) Łaguta, Protasiewicz, Krakowiak, Trofimov  3:3 - (42:30)
13. (59,60) Vaculik, Dudek, Zagar, Michelsen   5:1 - (47:31)
14. (60,66) Łaguta, Miesiąc, Dudek, Jepsen Jensen   1:5 - (48:36)
15. (59,95) Vaculik, Zagar, Protasiewicz, Michelsen  4:2 - (52:38)

SZCZĘŚCIE NAM

NIE SPRZYJAŁO



TO BYŁ
KONCERT VACULIKA

SPEED CAR MOTOR LUBLIN  41 PKT
9. Andreas Jonsson   2+1 (1,1*,0,-,-)
10. Paweł Miesiąc  7 (0,2,2,3,0)
11. Grigorij Łaguta   10 (2,1,3,2,2)
12. Dawid Lampart   0 (0,0,-,-)
13. Mikkel Michelsen  7+1 (1,2,0,2*,2)
14. Viktor Trofimov  4+1 (3,0,1*)
15. Wiktor Lampart  9+1 (2*,3,3,1,0)
16. Robert Lambert   2+1 (2*,0)

STELMET FALUBAZ ZIELONA GÓRA   49 PKT
1. Michael Jepsen Jensen  9+3 (2*,2*,1*,3,1)
2. Nicki Pedersen 10 (3,3,2,1,1)
3. Piotr Protasiewicz   3 (1,1,1,0)
4. Martin Vaculik  14+1 (3,3,3,2*,3)
5. Patryk Dudek   12 (2,3,1,3,3)
6. Norbert Krakowiak   1 (1,0,0)
7. Damian Pawliczak   0 (0,0,0)
8. Mateusz Tonder   nie startował

30 czerwca ubiegłego roku zespół z Zielonej Góry 
triumfował przy Alejach Zygmuntowskich. Po 
zaciętym boju zawodnicy z Myszką Miki na pla-
stronie zwyciężyli naszą drużynę różnicą ośmiu 
punktów. Po pierwszej serii startów na tablicy 
wyników widniał remis, jednak w kolejnych 
wyścigach goście zaczęli budować przewagę, 
którą utrzymali do końca zawodów. Dzięki temu 
Falubaz sięgnął po wygraną z bonusem.

Najskuteczniejszym żużlowcem na lubelskim to-
rze był tego dnia Martin Vaculik. Słowak wywal-
czył płatny komplet punktów w pięciu startach. 
Z bardzo dobrej strony pokazał się także Patryk 
Dudek. Natomiast w szeregach „Koziołków” 
najwięcej oczek zgromadził Grigorij Łaguta, który 
jako jedyny w zespole Motoru nie zanotował 
wówczas żadnego zera.





RM SOLAR
FALUBAZ
ZIELONA GÓRA

DATA ZAŁOŻENIA: 1946
BARWY:  żółto-biało-zielone
DEBIUT W NAJWYŻSZEJ LIDZE: 4 kwietnia 1975 roku
ADRES: ul. Wrocławska 69, 65-218 Zielona Góra
STADION: Stadion Żużlowy w Zielonej Górze (pojemność: 14 000)
PREZES: Wojciech Domagała
TRENER: Piotr Żyto

SUKCESY 
14 MEDALI DRUŻYNOWYCH MISTRZOSTW POLSKI

ZŁOTE: 1981, 1982, 1985, 1991, 2009, 2011, 2013
SREBRNE: 1989, 2010
BRĄZOWE: 1973, 1979, 1984, 2008, 2016

10 MEDALI MISTRZOSTW POLSKI PAR KLUBOWYCH
ZŁOTE: 1979, 1982, 1983, 2009
SREBRNE: 1993, 2003, 2011, 2012, 2017, 2018
BRĄZOWE: 1986, 2008

10 MEDALI DRUŻYNOWYCH MISTRZOSTW POLSKI JUNIORÓW
ZŁOTE: 1980, 1987, 1988, 2019
BRĄZOWE: 1979, 1986, 2000, 2003, 2005, 2010

POPRZEDNI SEZON

MIEJSCE W TABELI: Czwarte

BILANS: 10 zwycięstw i 8 porażek

NAJWYŻSZE ZWYCIĘSTWO: 57:33 ze Stalą Gorzów (28.07.2019)

NAJWYŻSZA PORAŻKA: 33:57 z Włókniarzem Częstochowa (15.09.2019)

NAJSKUTECZNIEJSZY ZAWODNIK: Marti n Vaculik ze śr. 2.319 pkt/bieg

SKŁAD W 2020 ROKU

SENIORZY: Patryk Dudek (20.06.1992), Michael Jepsen Jensen 
(18.02.1992), Jan Kvech (18.10.2001), Antonio Lindbaeck (05.05.1985), 
Sebasti an Niedźwiedź (07.03.1997), Piotr Protasiewicz (25.01.1975), 
Marti n Vaculik (05.04.1990)

JUNIORZY: Damian Boduch (urodzony 30.11.2000), Norbert Krakowiak 
(28.07.1999), Damian Pawliczak (20.06.1999), Fabian Ragus (30.09.2003), 
Mateusz Tonder (22.11.1999), Nile Tu�   (26.11.2001)

GOŚCIE: Viktor Kulakov (21.02.1995), Rohan Tungate (27.01.1990), 
Grzegorz Walasek (29.08.1976)

KLUCZOWY ZAWODNIK

PATRYK DUDEK – Indywidualny Wicemistrz Świata z 2017 roku. Trzykrotny Drużynowy 
Mistrz Świata z reprezentacją Polski (2013, 2016, 2017). Indywidualny Mistrz Świata 
Juniorów z 2013 roku. Drużynowy Mistrz Polski z 2009, 2011 i 2013 roku. Indywidualny 
Mistrz Polski z 2016 roku. Zwycięzca Indywidualnych Międzynarodowych Mistrzostw 
Ekstraligi w 2018 roku. Znakomity „startowiec”, który imponuje nienaganną sylwetką na 
motocyklu oraz umiejętnym obieraniem najszybszych ścieżek na właściwie każdym torze. 
Choć urodził się w Bydgoszczy to przez całą karierę związany jest z Falubazem. Żużlowe 
geny odziedziczył po ojcu Sławomirze, który startował w latach 1985-2007, przez 13 lat 
broniąc barw klubu z Zielonej Góry. W obecnym sezonie popularny „Duzers” zdobył 126 
punktów z 13 bonusami w 13 spotkaniach, co daje średnią biegową na poziomie 2,044 
oczek na wyścig.



RM SOLAR
FALUBAZ
ZIELONA GÓRA



2
zawodników związanych obecnie z Motorem 
w przeszłości występowało w barwach 
Falubazu Zielona Góra. W latach 2013-17 
punkty dla żółto-biało-zielonych zdobywał 
Jarosław Hampel, natomiast w sezonach 2004-
2011 oraz 2018 żużlowcem „Moto Myszy” był 
klubowy wychowanek, Grzegorz Zengota.

6
ostatnich spotkań pomiędzy drużynami 
z Zielonej Góry i Lublina zakończyło się 
zwycięstwem Falubazu. Zespół z „Myszką Miki” 
na plastronie wygrywał zarówno u siebie, jak 
i przy Alejach Zygmuntowskich.

16
lat temu miała miejsce ostatnia wygrana 
Motoru z Falubazem na torze w Lublinie. 
W sezonie 2004 lublinianie triumfowali 
w domu 52:38 w pierwszym meczu 
barażowym, którego stawką był awans do 
najwyższej klasy rozgrywkowej. Niestety, 
w rewanżu rywale odrobili straty.

26
taką przewagę w dwumeczu w zeszłym sezonie 
osiągnął nad „Koziołkami” Falubaz, który 
zakończył zmagania z lubelskim zespołem 
z bilansem 103:77. Zielonogórzanie wygrali 
54:36 na własnym torze, natomiast przy 
Alejach Zygmuntowskich pokonali naszą 
drużynę 49:41. W aktualnych rozgrywkach 
ekipa z województwa lubuskiego ma po 
pierwszym spotkaniu z Motorem 14 punktów 
więcej.

28
lat temu padł ostatni remis w potyczkach 
zielonogórzan i lublinian. W lipcu 1992 roku na 
torze przy Alejach Zygmuntowskich Motor miał 
na pewnym etapie zawodów już 10 punktów 
przewagi nad Falubazem, ale ostatecznie 
konfrontacja zakończyła się remisem 45:45.

45
tyle jak dotąd odbyło się ligowych spotkań 
pomiędzy drużynami Motoru i Falubazu. 15 
razy triumfował zespół z Lublina, dwukrotnie 
padł remis i 28 zwycięstw odnotowali 
zielonogórzanie.

LICZBY MECZU





Minimalną porażką zakończył się 
mecz naszej drużyny w Grudziądzu 
w miniony wtorek. Większość za-
wodów oscylowała wokół remisu, 
a rywalizacja na torze była bardzo 
zacięta i wyrównana. O ostatecz-
nym wyniku przesądzić musiał 
15 wyścig, który zakończył się 
wygraną ekipy z województwa ku-
jawsko-pomorskiego. Tym samym, 
Motor musiał się zadowolić jedynie 
punktem bonusowym za lepszy 
bilans w dwumeczu.

W szeregach gospodarzy najlepiej 
spisywali się Nicki Pedersen i Artem 
Łaguta. Obaj zanotowali po cztery 
biegowe zwycięstwa i tylko jeden 
wyścig z mniejszą zdobyczą punkto-
wą. Z kolei w naszym zespole zna-
komitą dyspozycję zaprezentował 
autor 13 oczek -  Jarosław Hampel.

Szósta porażka w obecnym sezonie 
skomplikowała sytuację Motoru 
w kontekście walki o udział w fazie 
play-off. Jednak póki jest nadzieja 
i są szanse, to nasi zawodnicy będą 
z całych sił walczyć o wejście do 
najlepszej czwórki PGE Ekstraligi. 

MRGARDEN GKM GRUDZIĄDZ  46 PKT
9. Nicki Pedersen   13 (3,3,3,3,1)
10. Krzysztof Buczkowski  3 (2,0,1,0)
11. Kenneth Bjerre   10+2 (2*,2,1*,2,3)
12. Przemysław Pawlicki   5+1 (1,1*,2,1,0)
13. Artem Łaguta   14 (3,3,2,3,3)
14. Kacper Łobodziński   0 (0,0,0)
15. Denis Zieliński   1 (1,0,0)
16. Roman Lachbaum   nie startował

MOTOR LUBLIN   44 PKT
1. Jakub Jamróg   1+1 (0,1*,-,-)
2. Grigorij Łaguta   9 (0,2,2,3,2)
3. Matej Zagar   5+1 (1,0,1,2,1*)
4. Jarosław Hampel   13 (3,3,3,2,2)
5. Mikkel Michelsen   8+1 (2,2,3,1*,0)
6. Wiktor Lampart   4 (3,1,0,w)
7. Viktor Trofimov  4+2 (2*,1*,0,1)
8. Wiktor Firmuga  nie startował

DO ZWYCIĘSTWA ZABRAKŁO NIEWIELE
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Przed rokiem triumfowała Klaudia Kraska. Teraz szanse 
na zwycięstwo w plebiscycie Miss Startu PGE Ekstraligi 
ma kolejna podprowadzająca z Lublina, Magdalena Orki-
szewska. Wszystko w Waszych rękach!

Przez dotychczasowe etapy tegorocznej edycji konkur-
su Magda przebrnęła jak burza, dosłownie deklasując 
rywalki. W eliminacjach zdobyła 17,3 procent głosów, 
osiągając najlepszy wynik wśród 36 podprowadzających ze 
wszystkich ośmiu klubów najlepszej żużlowej ligi świata. 
W półfi nale było równie dobrze. Reprezentantka Motoru 
uzyskała 21,09 procent w gronie ośmiu kandydatek. 

– Przyznam, że jest to dla mnie ogromne zaskoczenie, 
stąd też jest mi tym bardziej miło, że tyle osób oddało na 
mnie głos. Chciałabym  podziękować kibicom za wielkie 
zaangażowanie włożone w ten konkurs oraz oczywiście 
za głosy – mówi Magda. – Korzystając okazji zachęcam do 
ponownego głosowania na mnie w fi nale. Pokażmy całej 
Polsce, że Lublin to żużel!

Apel jest istotny, bo wyniki eliminacji i półfi nału nie mają 
znaczenia w fi nałowej rozgrywce. W niej głosy będą 
liczone od początku. Głosowanie trwa do 15 września za 
pośrednictwem strony www.speedwayekstraliga.pl oraz 
ofi cjalnej aplikacji PGE Ekstraligi. Z naszą Magdą rywali-
zują: Zuzanna Pless (MrGarden GKM Grudziądz), Kamila 
Szczeszek (RM Solar Falubaz Zielona Góra) i Dominika 
Woźniak (Betard Sparta Wrocław).

TYTUŁ ZOSTANIE
W LUBLINE?



Magdalena Orkiszewska pochodzi z Krasnegostawu. 
Pod taśmą stanęła za namową koleżanki, która 
już wcześniej pracowała jako podprowadzająca. 
Jej debiut przypadł na pamiętny mecz rewanżowy 
w finale 1. Ligi Żużlowej z ROW-em Rybnik w 2018 
roku, w którym Motor odrobił 14-punktową stratę 
z pierwszego meczu i awansował do PGE Ekstraligi. 
Były to dla niej pierwsze zawody żużlowe w życiu. 

– I powiem szczerze, że zakochałam się w żużlu 
od tamtej chwili. Jestem wielką fanką naszych 
„Koziołków” i jestem dumna, że mogę być w pewien 
sposób częścią tej drużyny – podkreśla kandydatka 
do tytułu Miss Startu PGE Ekstraligi 2020.

Na co dzień Magda pracuje w biurze jako specjalista 
ds. logistyki oraz okazjonalnie jako hostessa. Hob-
bystycznie zajmuje się fotomodelingiem. - Dobrze 
czuje się przed obiektywem aparatu, lubię nowe 
wyzwania. Jestem amatorką w tej dziedzinie, ale 
staram się dać z siebie wszystko, aby efekty były za-
dowalające dla obu stron. Dzięki temu powiększam 
swoje portfolio i rozwijam umiejętność świadomego 
pozowania przed aparatem – dodaje Magdalena 
Orkiszewska. – Swój wolny czas spędzam z rodzi-
ną i przyjaciółmi. Lubię także eksperymentować 
w kuchni, poznawać nowe smaki.

Ewentualne zwycięstwo naszej podprowadzającej 
oznaczałoby pozostanie tytułu Miss Startu w Lubli-
nie. Przed rokiem konkurs wygrała Klaudia Kraska, 
której w tym sezonie niestety nie oglądamy już na 
stadionie przy Al. Zygmuntowskich 5.
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TABELA PGE EKSTRALIGI PO 13. KOLEJKACH SEZONU 2020

LP. NAZWA  MECZE PUNKTY +/-
1. FOGO UNIA LESZNO 13 25 +144

2. MOJE BERMUDY STAL GORZÓW WIELKOPOLSKI 14 21 +66

3. RM SOLAR FALUBAZ ZIELONA GÓRA 13 20 +39

4. ELTROX WŁÓKNIARZ CZĘSTOCHOWA 13 19 +46

5. BETARD SPARTA WROCŁAW 13 17 +34

6. MOTOR LUBLIN 13 17 +42

7. MRGARDEN GKM GRUDZIĄDZ 14 10 -102

8. PGG ROW RYBNIK 13 2 -269

WYNIKI 13. KOLEJKI
BETARD SPARTA WROCŁAW  –  MOJE BERMUDY STAL GORZÓW  44:46

RM SOLAR FALUBAZ ZIELONA GÓRA  – FOGO UNIA LESZNO  52:38

MRGARDEN GKM GRUDZIĄDZ  –  MOTOR LUBLIN  46:44

PGG ROW RYBNIK  –  ELTROX WŁÓKNIARZ CZĘSTOCHOWA  30:60         

ZESTAW PAR 14. KOLEJKI
MOJE BERMUDY STAL GORZÓW – MRGARDEN GKM GRUDZIĄDZ 57:33 (MECZ ROZEGRANY AWANSEM)

FOGO UNIA LESZNO – ELTROX WŁÓKNIARZ CZĘSTOCHOWA  (NIEDZIELA, 13 WRZEŚNIA, GODZ. 16:30)  

MOTOR LUBLIN – RM SOLAR FALUBAZ ZIELONA GÓRA   (NIEDZIELA, 13 WRZEŚNIA, GODZ. 19:15)

PGG ROW RYBNIK – BETARD SPARTA WROCŁAW  (PONIEDZIAŁEK, 14 WRZEŚNIA, GODZ. 20.30)
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Now It's your Move


